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dawniej BAGATELA. 


Prowadzone przez Związek 
Inwalidów Wojennych. 
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Tańce char. 


UWAGA! 15 procent czystego 


Premjer zwoła wielką kon-| 
ferencję rolniczą 
| 


Dowiadujemy się z najlepiej poin- | 
formowanego źródła, że premjer Grab- 
ski na życzenie sfer rolniczych zwoła 
w pierwszych dniach lutego ogólną 
krajową konferencję, w której wezmą 
udział przedstawiciele organizacji rol- 
niczych z całej Rzeczypospolitej. 


"Konferencja będzie miała na celu 
szczegółowe zapoznanie się z obecną 
sytuacją rolniczą w kraju i omówienie | 
najważniejszych postulatów sfer rolni- 
czych. Wynik konferencji będzie sta- 
nowił substrat dla rządowych poczy- 
nań w dziedzinie polepszenia naszej 
sytuacji rolniczej. 


Mozaika podatkowa 
będzie w miastach 


zredukowana! 


WARSZAWA. (Telefonem od na- 
szego korespondenta), Dowiaduję się, 
że będzie wprowadzona, nowelizacja 
do ustawy o finansach komunalnych 
z 1ll-go sierpnia 1923 roku, która za- 
pewni miastom znaczniejsze niż dotąd 
dochody. Mozaika szeregu podatków 
będzie zredukowana do trzech zasad- 
niczych. 

1) Podatek od nieruchomości prze- 


| Spieszcie zobaczyć! 


AMOBOJSTWO 


Niezwykle interesujący d. w 6 akt. osnuty na tle intrygi polit. i miłos. 


W PIĄTEK, d. 6-go lutego 1925 r., o godz. 8.15 wieczorem 
W SALI im. KILIŃSKIEGO 


ODBĘDZIE SIĘ 


KONCERT 


CHÓRU SŁOWIAŃSKIEGO 


pod kierownictwem M. PASZCZENKI i dyrekcj 


W PROGRAMIE: pieśni najwybitniejszych kompozytorów, solo, duety, trio, 

chór męski i mieszany przy akompanjamencie fortepianu. 

terystyczne <Hopak Ukraiński» i <Czardasz-balet». 
Do tańca przygrywać będzie orkiestra dęta 25-go p. p 

Podczas przetwy koncertować będzie również wojskowa orkiestra. 


Ligę Obrony Powietrznej Państwa a resztę na cele filantropijne. 


R meon CZ Z O ED e e i p c A r m e o a A 
Bilety do nabycia codzień w cukierni p. Borczyka, a w dzień koncertu od godz. 5-ej p. p. 
w kasie teatr— Ceny biletów od 2—5 zł., wejście 1 zł.— Szczegóły w afiszach i programach. 


SCI CGGOCSC©E 


kazać miastom w całości; 


A. MIELNIKOWA 


zysku Dyrekcja przeznacza na 


2) Zwiększenie udziału miast w pań- 
stwowym podatku dochodowym; 


3) Zwiększenie udziału miast w pań- | 


stwowych podatkach pośrednich. 

Zarówno Rząd, jak i sfery posels- 
kie są za zmniejszeniem tej mozaiki 
podatkowej. 


41 miast polsk. ubiega 


się o pożyczkę ameryk. 


WARSZAWA. (Telefonem od na- 
szego Korespondenta). Korespondent 
Wasz dowiaduje się, że 41 większych 
miast polskich ubiega sie o pożyczkę 


|amerykańską na inwestycje. 


Jest nadzieja, że większość z po- 
śród tych reflektantów pożyczkę tę u- 
zyska. 

Dodać należy że Tow. Ulen & Com- 


| pany udziela wspomnianą pożyczkę 


jako zapoczątkowanie na szeroką ska- 
lẹ zakrojonej akcji w kierunku :uloko- 
wania kapitału amerykańsk. w Polsce. 


Kiereński nie wraca do 
Rosji 
BERLIN. W liście do redakcji 


dziennika „Die Zeit* Kiereński zaprze- | 


cza pogłoskom, jakoby zmierzał po- 
wrócić do Rosji. 


odnowić prenumer. | 


CZAS 


na miesiąc luty. 


Spieszcie zobaczyć | 
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il1,960.098 zł. wynosi czysty 
| zysk Banku Polskiego 
| w r. 1924 


W dniu 29 b. m. odbyło się pod 
przewodnictwem prezesa Banku Pol- 
skiego Stanisława Karpińskiego nad- 
zwyczajne posiedzenie Rady banku, | 
celem zatwierdzenia ostatecznego spra- | 
wozdania banku zą rok 1924 wraz | 
z bilansem i rachunkiem strat i zysków. 
Na podstawie szczegółowo rozpatrzo- 
| nego sprawozdania i rachunków rocz- 
|aych Rada przyjęła jednomyślnie wnio- 
«> komisji hilansowei, aby walnemn | 
| zgromadzeniu akcjonarjuszy, które się 
odbędzie 14 lutego o godz. 10 rano | 
w nowej sali banku przedstawić zło- 
żone sprawozdanie. | 
| Z czystych zysków banku, wyno- 
|szących 11,960,098 złotych ma być! 
przeznaczone na kapitał zapasowy 
1,197,000 złotych, na dywidendy dla 
akcjonarjuszy 8,000,000 złotych, dla 
skarbu państwa 2,720,000 złotych. 


Matka Boska Gromniczna 


Najwyższą cześć oddawali Polacy zdaw- 
|na Najświętszej Marji Pannie. Szczegól- 
niejsze nabożeństwo miał do Niej Boles- 
ław Krzywousty, także Władysław Łokie- 
tek, prawie wszyscy królowie z wyjątkiem 
chyba Sasów i Stanisława Augusta. Jak 
piątek Panu Jezusowi, tak sobota poświę- 
coną była Matce Boskiej, a w dniu tym 
we wszystkich domach staropolskich zapa- 
| lano światło przed Jej obrazem. Wszyst- 
|kie święta Bogarodzicy obchodził naród u- 
roczyście, tak Jej Oczyszczenie (2 lutego), 
jak Zwiastowanie (25 marca), Wniebowzię- 
cie (15 sierpnia), Narodzenie (8 września) 
i Niepokalane Poczęcie (8 grudnia). Swię- 
to Wniebowzięcia nosi nazwę Matki Bos- 
kiej Zielnej; Narodzenie ma miano Siew- 
nej, zaś pierwsze w porządku kalendarzo- 
wym Oczyszczenie, najuroczyściej ze wszyst 
kich obchodzone, nazywa się Matką Boską 
<Gromniczną»>. W kościele bowiem, jak 
wiadomo, w dniu tym poświęcano świece 
woskowe zwane gromnicami, które przy- 
|tomni trzymali zapalone w czasie burzy 
i grzmotów, jako obronę od niebezpie- 
czeństwa, a przedewszystkiem jako znak 
gotowości na śmierć. Zwykle wisiały na 
ścianie, nad łożem każdego pobożnego ka- 
tolika, przypominając mu, aby każdej chwi- 
li do zgonu był przygotowanym. Dawano | 
je też konającym do rąk, aby skonanie 
|mieli lżejsze, i zły duch nie miał do nich 
przystępu. Komu w czasie procesji zgasła 
|gromnica w ręku, bez wiatru, uważano to 
za złą wróżbę. Około dnia Najświętszej 
Panny Gromnicznej włóczyły się po lasach 
wilki stadami, na które polowano wyjeż- 


dżając saniami z prosiakiem, nie bez wiel- | 


| go. 


kiego niebezpieczeństwa. Bywały wypad- 
ki, że zwabione kwikiem prosięcia wilki 
goniły sanie i myśliwców aż na podwó- 
rzec dworski. 


Zamach na regenta 
węgierskiego 


BUDAPESZT. O godzinie 6 m. 
30 wieczorem dokonany został na ma- 
łej stacji Westy, koło Budapesztu, za- 
mach na naczelnika państwa Horthye- 
Do salonowego wagonu, w któ- 
rym miał jechać Horthy, dano szereg 
strzałów rewolwerowych. Kule trafi- 
ły w okna wagonu, jednak Horthy 
nie był w nim obecny. Pościg za 
zamachowcami nie dał rezultata. Hor- 
thy natychmiast wrócił do Budapesz- 
tu. 


— Od Wydawnictwa. Szan. Czy- 
telników prosimy o uregulowanie za- 
cglych ralhiuauów i-wychły odnawia 
nie prenumeraty na luty, celem 
uniknięcia przerwy w otrzymywaniu 
„Dziennika Narodowego“, 
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„ELIBÓR 


Spółka Akcyjna 


Ł J BORKOWSKI 


ODDZIAŁ w PIOTRKOWIE 
Telefon 61. — Kaliska 32. — Telefon 61. 


CYNĘi OŁÓW 


0999994900090609099909229022 


DROŻDŹŁ 


codziennie świeże, |-go ga- 
tunku, ż fabryki lubelskiej, 


o cenach hurtowych i detalicznych 


sprzedaje Firma 


B. MĘCIKIEWICZ 


KALISKA 22 


ad] 


CHOROBY SKÓRNE i WENERYCZNE 


D2 FAJMAN 


Przyjmuje od 12— 2i od 4—7. 
Ulica Piłsudskiego 67, Il-e piętro. 


Str 2 


0 patronat nad więdnie 


<Karany więzieniem» — czyta chlebo- 
dawca w podanym świadectwie, — twarz 
mu w tej chwili obojętnieje — i oddaje 
papiery, mówiąc: Niemau mnie miejsca. 
Niema miejsca, niema chleba, niema dachu 
nad głową — często nie tylko dla siebie, 
alẹ i dla dzieci, które wyciągając drżące 
dłonie wołają: tato chleba! 

Dlaczego niema miejsca? Czy dlatego 
że kradł, oszukiwał, popełniał czyny prze- 
ciwne prawu? Czy też dlatego, że poku- 
tował? Bo w paradoksalnej opinji społe- 
czeństwa nie ten złodziej, który kradnie, 
ale ten, który na nieszczęście i da się zła- 
pać, i nie kradzież czy oszustwo plami, a 
więzienie. Więc nie ma miejsca człowiek, 
co odpokutował za swój czyn, — nie znaj- 
dzie uczciwie chleba, nikt mu ręki nie poda 
i nie pomoże do rehabilitacji — a głód, 
zły doradca, i w człowieku, który raz prze- 
szedł progi więzienia, ciągną szare mury — 
i mówią: <Tyś nasz, bo Świat cię już nie 
przyjmie — kto naszym powietrzem oddy- 
chał, kto więzienny chleb jadł i na pryczy 
więziennej spał — temu ludzie ręki nie po- 
dadzą — wrócisz do nas». I wróci — bo 
bez miejsca, bez pracy napiętnowany — 
znów kradnie, znów oszukuje.. i wrąca w 
więzienne progi. 1 kto temu winien? 

Społeczeństwo — i ponosić będzie kon- 
sekwencje również — tylko społeczeństwo! 

Nie wszyscy bowiem mieli młodość 
<pełną słońca i słonecznych uśmiechów» — 
nie wszystkich dobre wróżki do snu koły- 
sały, są ludzie, co urodziwszy się na bar- 
łogu, ulica ich wychowywała i ulica im 
dawała rady i wskazówki w życiu, pracy 
ich nie nauczono, — nie nauczono ich ni- 


czego — nie umieli i nie mogli porać się 
z życiem — i zagarnęła ich fala! Poszli 
— na dno! Czy nikt ich nie wyratuje? 


Czy nikt im ręki nie poda? Mają zginąć? 

Popełnić błąd każdy może, tembardziej, 
gdy jest on następstwem braku nauki, pra- 
cy i dobrego przykładu. Ale jednorazowy 
pobyt w więzieniu nie powinien piętnować 
człowieka i odbierać mu praw do uczci- 
wego życia. Społeczeństwo powinno pomy- | 
śleć o tem i podać rękę, otoczyć opieką 
tych — co wychodzą z więzienia i dać im 


- pracę, dać im możność rehabilitacji. 
cież ten złoczyńca to człowiek przede-. 
wszystkiem ogromnie nieszczęśliwy — nie- 
szczęśliwy przez swój brak woli przez te 
złe moce, co go opętały i trzymają w swych 
szponach. í 

Wyrwać go! Wyrwać go za wszelką 
cenę należy, bo pleśń więziennych cel 
wchodzi w serca, w duszę, w mózg i gan- 
grenuje — i im kto częściej tam się do- 
staje, tem silniej, tem mocniej zapada się 
w błoto — i ginie. T ginie nie tylko on — 
giną całe rodziny — ojciec czy matka w 
więzieniu, na dzieci pada cień, w którym 
powoli paczą się ich dusze i serca i znów 
idą śladami rodziców. 

Dlatego społeczeństwo musi pomyśleć 
o tych, co wychodzą z więzienia i ze skru- 
chą w sercu pragną swem przyszłem ży- 
ciem naprawić błąd popełniony — zaopie- 
kować się nimi dać im pracę i śledzić ich 
dalsze postępowanie, pomagając w wytrwa- 
niu w dobrem. 

Inicjatywa stworzenia patronatu nad 
więźniami wyszła od p. prokuratora Ziem- 
skiego0—i należy spodziewać się, iż spotka 
się ona z ogólnym aplauzem. 


Celina Milewska. 


POLKA byka pł MEAT 


Prze | 


jeśli każdy obywatel Polski będzie 
nietylko umiał czytać i pisać, 
lecz będzie czytał książkę pol- 
ską, która mu przyniesie nietylko roz- 
rywkę, ale i wiedzę. Taką książką jest 


NAJTAŃSZA KSIĄŻKA na ŚWIECIE 


wydawana przez 
„Bibljotekę Domu Polskiego” 
w Warszawie, ul. Marszałkowska 46, 


Wpłacając na konto czekowe P. K. O. 

Ne 9779 lub przekazem, 13 Zł. jako 

prenumeratę roczną, lub 3 zł. 60 gr. 

kwartalną, otrzymasz 10-ego, 20 ego 

i 30-ego każdego miesiąca ładny ilu- 

strowany tom powieści, przygód, czy 
książki naukowej. 


„DZIENNIK 


< Nowootworzony Magazyn Blawatny 


Stefana Czajkowskiego w Warszawie 
ODDZIAŁ w PIOTRKOWIE 


obficie zaopatrzony w najświeższe i najmodniejsze wyroby włókiennicze, 


Telefon 136. 


Bieliżnņiane i pościelowe, stołowizna biała i kolorowa, ręczniki, chustki do nosa, ścierki, prze- 
ścieradła, podpinki z metra i gotowe, drelichy na materace, kołdry watowe pluszowe, koce; 

„ pledy i chustki, kapy na łóżka pikowe, gobelinowe i pluszowe, firanki z nietra i odpasowane, 

. materjały na zasłony, satyny kołdrowe, sienniki, zazdroski, materjały na garnitury męskie 
i palta, sukno na stoliki, sukno do podłóg, flanele, barchany, sybiry, satyny kol. gł. i deseniowe. 


Uprzejma i szybka obsluga! 


NARODOWY: 


POLECA NA SEZON BIEŻĄCY: 


Jędwabie gładkie i deseniowe na wieczorowe stroje, brocaty, matlasse, velour-chiffon, wel- 
wety kolorowe, crep de chine od zł. 12,50 metr, popeliny, crep marocain bawełn. i etaminy. 


Materjały wyprawowe: 


Wielki wybór. 


OGŁOSZENIE 


Urząd Skarbowy pod. i opł. sk. w Piotrkowie, podaje do publicznej 
wiadomości, że w celu ściągnięcia zaległych podatków skarbowych, odbędzie 
się w Piotrkowie w miejscu przechowania zasekwestrowanych ruchomości 
dnia 6 lutego 1925 r. pomiędzy godziną 10-tą a 16-tą, drogą 


PUBLICZNEJ LICYTACJI 


sprzedaż ruchomości nałeżących do: 


1) Litmanowicza Mordki, ul. Piłsudskiego 31. 


Urządzenie sklepowe. 


2) Rubinsztejn Szyfry, ul. Piłsudskiego 48. 20 sztuk naczyń aluminjo- 
wych, 20 sztuk kamionek emaljowanych, 20 sztuk wiader emaljowanych. 
3) Balickiego Karola, ul. Kaliska 41, Urządzenie sklepowe, 1 waga, komoda. 


4) Kuczamiera Stanisława, ul. Piłsudski 
pieczywa, 2 konie, maszyna do szycie, 
5) Wytorza Chaima, ul. Piłsudskiego 1. 


2 maszyny do wyrobu gilz. 


Komoda, otomana, 


6) Kotowskiego Antoniego, ul. Piłsudskiego 71. 6 par kamaszy męs- 


kich, 1 para butów z cholewami. 


7) Truchlińskiego Wacława, ul. 3 Maja 1. 2 kieraty. 


Piotrków, dnia 29-1-1925 r. 


Naczelnik Urzędu PODMUNICKI. 


O opiekę nad kresami wschod. 


Dnia 17 stycznia br. zawiązało się pod 
przewodnictwem p. Leonarda Cybulskiego, 
Prezesa Sądu Okręgowego w Piotrkowie, 
<Piotrkowskie Koło Opieki nad Kresami>. 


|Jako teren swojej działalności obrało Koło 


piotrkowskie powiat Nieświeski w woj. 
Nowogródzkiem, stawiając sobie za cel — 
niesienie pomocy moralnej i materjalńej 
ludności tego powiatu, nękanej i bałamu- 
conej przez żywioły wywrotowe, wrogie 
naszemu państwu. O ważności nawiązania 
i zacieśnienia stosunków naszych z roda: 
kami i ludnóścią zamieszkującą Kresy, 
zdaje sobie sprawę dziś każdy Polak. Od 
nas — od społeczeństwa naszego zależy 
dalszy rozwój stosunków na kresach, od 
tego, w jakiej mierze zdołamy przeciwsta- 
wić wrogiej agitacji poczucie naszej łącz. 
ności duchowej i terytorjalnej z bracią 
kresową. 


Podpisany Zarząd Koła zwraca się tą 
drogą z gorącą prośbą i apelem do wszyst- 
kich Obywateli i Obywatelek miasta Piotr- 
kowa i powiatu, by, mając na względzie 
tak doniosły cel o znaczeniu pierwszo- 
rzędnem dla naszej państwowości, poparli 
jak najsilniej zamierzenia Zarządu Koła 
i pozwolili mu godnie spełnić przyjęty 
obowiązek względem pięknej ziemi nasze- 
go wieszcza narodowego —Adama Mickie- 
wicza, 


1) Prosimy przedewszystkiem o jak naj- 
liczniejsze zapisywanie się na członków 
Koła piotrkowskiego. 


2) O ofiarowanie książek na stwotzenie 
jak największej iłości bibljotek polskich 


się ze szczególniejszym apelem do naszej 
młodzieży szkół średnich, która z posiada- 
nych, a przeczytanych już ksiązek, może 
skompletować piękną bibljotekę. 


3) O składanie datków pieniężnych 
i w naturze (materjały na ubranie i bie- 
liznę). 

Do przyjmowania datków pieniężnych 
i w naturze upoważnieni są podpisani 
członkowie Zarządu Koła. Książki zaś 
przyjmować będzie biuro Inspektorjatu 
szkolnego ul. Piłsudskiego (Bykowska) 77 
parter, każdego dnia od godziny 8 — 15 
za pokwitowaniami. 


ZARZĄD: 
Leonard Cybulski, Ks. Eugenjusz 
Lipiński, Wacław Krajewski, Leon 
Jasinski, Stefan Klepaczko, M. R. 
s Witanowski, F. Munkiewice, AI. 
Kędzierski, A. Niekonieczny. 


— Nasz niedzielny dodatek ilu- 
strowany dzięki doborowej treści 
i pięknym ilustracjom zyskał sobie 
ogólne uznanie w szerokich kołach 
Czytelników. — Dołączamy go dla 
wszystkich naszych Prenumeratorów, 
zaś ci z pośród Czytelników, którzy 


kupują oddzielne egzemplarze „Dzien- 
nika Narodowego“, dopłacają -za do- 


w powiecie Nieświeskim. Tu zwracamy datek tylko 15 groszy. 


Ceny niższe od umiarkowanych! 
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Kaliska L. 1 
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KRONIKA 


— Samolot nad Himalajami. Lot- 
nik angielski, Allan Cobhan przeleciał po- 
nad Himalajami, przezwyciężywszy olbrzy- 
mie trudności i niebezpieczeństwa, jakie 
przedstawiały trąby powietrzne. Lotnik 
wzniósł się na wysokość 17,000 stóp. 
Cobhan zapewnia, że na aeroplanie o sile 
400 HP. z łatwością przełeci nad Everestem. 

— Podwyższenie cen tytoniu 
i papierosów od 1-go lutego. Od 1 
lutego podwyższone zostaną ceny nie- 
których papierosów i tytoni. Cena 1 
kg. kiru, podwyższona została z 60 
na 70 zł. Tytoniu Xanti z 50 na 60, 
najprzedniejszego. gułtańskiego „z. 45 
na 50, a ponadto dodrożały papierosy 
Covboy i Orzeł. j 


Z miasta 


Doniosłe inwestycje 
w Piotrkowie 


Z miarodajnego źródła dowiadu- 
je się «Dziennik Narodowy», iż na- 
czelni inżynierowie Amerykańskiego 
Tow. Ulen & Compagny, z którem 


| Magistrat zawarł umowę o pożyczkę 


na budowę kanalizacji i hal targowych, 
przybywają z Nowego Jorku do na- 
szego kraju już około 10 lu- 
tego br., około 15 lutego spodziewa- 
ny jest przyjazd tych inżynierów do 
Piotrkowa w związku z rozpoczęciem 
budowy wielkich inwestycji. 

Centralne biuro będzie urzączone 
w Warszawie, zaś Oddziały w każ- 
dym z 4-ch miast (Piotrków, Lub- 
lin, Radom i Częstochowa). 

Jak nas informują, obligacje tych 
miast zostały podpisane przez państ- 
wowe władze Nadzorcze oraz Władze 
Banku Gospodarstwa Krajowego i 
wysłane na giełdę do Ameryki. 


Budżet Piotrkowa 
na 1925 r. 


Prace nad budżetem miejskim na rok 
1925, do którego zostały dodatkowo wnie- 
sione wszystkie zobowiązania miasta wyni- 
kające z tytułu zaciągnięcia amerykańskiej 
pożyczki na kanalizację, wodociągi i hale 
targowe, zostaną zakończone ostatecznie 
w dniu dzisiejszym. 

Prace te zajęły kilkanaście posiedzeń 
wedle preliminarza, przedstawionego przez 
Magistrat i ostatecznie skorygowanego w 
każdej poszczególnej pozycji przez Komisję 
finansową radziecką, pod przewodnictwem 
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p. radnego Uniszewskiego, przy udziale 
pp. radnych: dyr. Klepaczki, R. Malangie- 
wicza, Szwajkowskiego i Wajshofa, oraz 
pełnego Zarządu miasta. 

Z zadowoleniem zaznaczyć należy, że 
budżet m. Piotrkowa, przy koniecznym za- 
stosowaniu bardzo daleko idących oszczęd- 
ności, został zamknięty bez deficytu. 

Z rozmów z poszczególnymi członkami 
Komisji i Zarządv miasta odnieśliśmy wra” 
żenie, że była jednomyślna tendencja wśród 
wszystkich członków bez względu na ich 
ugrupowania polityczne i społeczne, zrówno- 
ważenia budżetu, z jednoczesnym obciąże- 
niem miasta podatkami wyłącznie w gra- 
nicach istniejących ustaw komunalnych, aby 
wielkie dzieło rozbudowy miasta mogło być 
jak najrychlej zapoczątkowane. 


— Sprawy miejskie. Pan prezydent 
Wallas bawił przez dwa dni w Warszawie 
i uczestniczył w posiedzeniach Zarządu 
Związku Miast, którego jest członkiem. 
Przedmiotem obrad były: 1) projekt ordy- 
nacji wyborczej do Samorządu, przedłożo: 
ny przez Rząd (II czytanie); 2) sprawa ure- 
gulowania finansów miejskich i inne aktu- 
alne zagadnienia. Związek ten skupia prze- 
szło 650 miast Rzeczypospolitej. Między 
innemi ustalono termin ogólnego zjazdu 
wszystkich miast na 22 i 23 marca, przy- 
czem prezes Rady Miejskiej m. Warszawy 
senator Baliński imieniem Rady Miejskiej 
zaprosił Zjazd do Stolicy. Zapadną tam 
bardzo ważne decyzje. 

— Zasłużone uznanie za wzoro- 
wą pracę. Wczorajszą naszą wzmiankę 
o rewizji kasy miejskiej przez radziecką 
Komisję Rewizyjną należy uzupełnić, że 
Komisja ta wyraziła swoje uznanie nie 


tylko p. skarbnikowi Glasserowi, ale rów- | 


nież księgowemu p. Bartosikowi i całemu 
personelowi Kasy, co nie było wymienione. 

Świadczy o tem następujący list człon- 
ków Komisji do pana Prezydenta miasta 
Piotrkowa: 

<Radziecka Komisja Rewizyjna poczu- 
wa się do miłego obowiązku zakomuniko- 
wania Panu Prezydentowi, iż przy usku- 
tecznionej w dniu 25 lutego rewizji Kasy 
Magistratu m, Piotrkowa, stwierdziła, iż 
księgi prowadzone bą wprost wzorowo, a 
to dzięki usilnej pracy całego personelu 
Kasy z p. skarbnikiem Janem Glasserem 
i księgowym p. St Bartosikiem na czele. 

Podpisano: Stefan Klepaczko, Wł. Szwaj- 
kowski i Staszewski. 

— Troska o szkoły w powiecie 
Piotrkowskim. Do Wolborza udali się 
onegdaj: ks. prałat Jasiński jako prezes Pow. 
Rady Szkolnej i insp. szkół p. Jasiński 
i tam przy współudziale prezesa Dozoru 
Szkolnego ks. kan. Pertkiewicza i wójta 
gm, Bogusławice obmyślali sposób zapew- 
nienia pomieszczenia dla 7 kl. szkoły pu- 
blicznej w Wolborzu w jednym ż pawilo- 
nów w pałacu po-biskupim. 


— Nauczycielstwo wobec Rady 
Szkolnej Miejskiej. Dnia 1-go lutego 
o godz. 10 rano odbędzie się konferencja 
nauczycielska w budynku szkolnym Aleja 
3 Maja 7. w celu dokonania wyborów re- 
prezentanta do mającej się ukonstytuować 
Rady Szkolnej Miejskiej. Rada ta składa 
się: z 2 członków Magistratu 4 członków 
Rady Miejskiej, z reprezentanta zawodu 
nauczycielskiego, reprezentanta Seminarjum 
Naucz. repr. szkoln. średniego i reprezen- 
tantów duchowieństwa wszystkich wyznań, 
mających większą liczbę wyznawców w da- 
nej miejscowości. 

— Rada Szkolna Miejska. Została 
utworzona Rada Szkolna Miejska, wydzie- 
lona z łona Rady Szkolnej Powiatowej — 
i będzie zawiadywała sprawami szkół miej- 
skich w Piotrkowie. 

Należy żywić niepłonną nadzieję, że 
przecież rozpocznie się budowa gmachów 
szkolnych, tak potrzebnych na pomieszcze- 
nie dziatwy w wieku szkolnym w Piotrkowie. 

Pan insp. Jasiński rozpoczął już. akcję, 
celem zorganizowania tej Rady. 

— Z Kroniki karnawałowej. W po- 
niedziałek dnia 2 lutego odbędzie się w sali 
im. Kilińskiego «Czarna Kawa» na do- 
chód Konferencji św. Wincentego à Paulo. 
Początek o godzinie 5 po południu. Pro- 
gram  urozmaicońy. Zespół smyczkowy. 
Spiew — Deklamacje — Monologi. Po skoń- 
czonym koncercie tańce—muzyka wojsko- 
wa. Wejście 3 zł. od osoby za okazaniem 
zaproszenia. Strój wizytowy. Bufet we włas- 
nym zarządzie. 

Komitet dokłada wszelkich starań, aby 
zabawa wypadła jaknajlepiej — to teź za- 
interesowanie tą imprezą jest duże i spo- 
dziewać się należy, że <Czarna kawa> uda 
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się jak w roku zeszłym coskonale. Tańce, 
do których ed godz. 8 przygrywać,,będzie 
muzyka wojskowa, prowadzić będą doświad- 
czeni wodzirejowie. Niska cena biletów 
wejściowych oraz b. umiarkowane ceny w 
bufecie, obficie zaopatrzonym, dają moż- 
ność wszystkim zaproszonym gościom spę- 
dzić przyjemnie w kółku znajomych kilka 
godzin i przyczynić się do otarcia łez naj- 
biedniejszym. 

Bal Maskowo- Kostjumowy *Sokoła> 
7 bm. zapowiada się nadzwyczajnie. Nie 
tylko z miasta, ale i z okolicy napływają 
listy z kół towarzyskich po zaproszenia. 
Toteż powodzenie jest niewątpliwe — i za- 
bawa wyborna, 

Dziś w sobotę 31 stycznia w salach im. 
Kilińskiego wielka zabawa, urządzona sta- 
raniem Policji Państwowej. Osobne zapro- 
szenia nie są rozsyłane. Niech że więc 
każdy, kto pragnie poprzeć cele kulturalno- 
oświatowe naszej służby bezpieczeństwa, 
pospieszy na dzisiejszą zabawę. Bufet tani, 
obficie zaopatrzony. 

— Informacje o cenach. Z racji 
zbliżenia się funta szterlinga do parytetu 
złota poszły nieznacznie w górę artykuły 
kolonjalne. Ziemiopłody bardzo mocno. 
Niestety, ani wieś, ani dwór ich nie ma 
na sprzedaż. Szczególnie mocno się trzy- 
ma cena mąki żytniej, której brak, Cena 
mąki żytniej 50 proc. zbliża się do ceny 
pszennej. (58 groszy loco młyn na kuja- 
wach — a 60 groszy pszenna) — a więc 
tylko dwa grosze różnicy. -Żyto 32 złote, 
pszenica 35. Na giełdzie oficjalnej 29 zł, 
ale kupić za tę cenę nie można. 

— Z amatorskiej sceny. W dniu 
8-go lutego b. r. w sali im. Kilińskiego, 
Aleja 3-go Maja L. 12' urządzają podofi- 
cerowię PKU. Piotrków przedstawienie, na 
program którego złoży się: żart sceniczny 
w 3-ch odsłonach pt, «Zastąp mnie», Sta- 
nisławy Daszyńskiej, deklamacje na temat 
lotnictwa oraz zabawę taneczną, przezna- 
czając całkowity dochód z przedstawienia 
i wieczoru na L.O.P.P. Szczegóły w pro- 
gramach. 


Z Obwodowego Funduszu 
Bezrobocia w Piotrkowie 


W dniu 20 b. m. odbyło się w lokalu 
Państwowego Urzędu Pośrednictwa Pracy 
4-te z kolei posiedzenie Zarządu Obwodo- 
wego Funduszu Bezrobocia w Piotrkowie. 

Stwierdzono, iż w stanie bezrobocia, 
które w m-cu grudniu ub. r. wydatnie się 
zmniejszyło dzięki uruchomieniu huty <Ka 
ra», nastąpiło w bieżącym miesiącu znaczne 
pogorszenie skutkiem zwolnienia przez 
fabrykę mebli <Wojciechów» w Ka- 
mińsku 500 robotników, 

Według danych, posiadanych przez P. 
U. P. P. ilość bezrobotnych w pow. Piotr- 
kowskim, wynosiła w d. 20 bm. 1574 osób. 

Z liczby tej przypada na zamieszkałych 
na terenie m. Piotrkowa 407 robotników, 
w Moszczenicy 310, w Kamińsku 500, w 
pozostałych miejscowościach 157 rob. 

Po wyjaśnieniu przyczyn zwiększającego 
się bezrobocia, oraz stwierdzeniu, że za- 
trudnienie bezrobotnych w obecnej chwili 
jest nadzwyczaj utrudnione z powodu nie- 
pomyślnej sytuacji w przemyśle, uchwałono 
objąć akcją rejestracyjno-kontrolną bezro- 
botnych w Kamińsku i Radomsku i wy- 
stąpić do Zarządu Głównego z wnioskiem 
o objęcie takowych akcją zasiłkową. 

W związku z kończącym się w dn. 15 
lutego br. 13-tygodniowym okresem zasił- 
kowym, uchwalono zgodnie z art. 13 Usta- 
wy ż dnia 18-VII-24 r., przesłać do Zarządu 
Głównego wniosek o przedłużenie okresu 
wypłat do 17-tu tygodni w uwzględnieniu 
warunków miejscowych, które w obecnym 
okresie nie pozwalają na zatrudnienie bez- 
robotnych. 

Z kolei przystąpiono do sprawy prze- 


kazywania składek przez zakłady przemy- | 


słowe, obowiązane w myśl Ustawy do za- 
bezpieczenia robotników na wypadek bez- 
robocia, przyczem stwierdzono, że z wyjąt- 
kiem 13-tu mniejszych zakładów, które z 
powodu nieuiszczenia składek pociągnięte 
zostały do odpowiedzialności karno-admi- 
nistracyjnej, wszystkie zakłady należne skła- 
dki przekazały. 

Odczytaniem i zatwierdzeniem sprawoz- 
dania biura Zarządu, oraz preliminarza na 
m-c luty br. posiedzenie zakończono. 


ZAPISUJCIE SIĘ NA CZŁONKÓW 


Ligi Obrony Powietrznej Panstwa ! 


ZARZĄD MIEJSCOWEGO KOŁA L. O. P. P. 
UL. KALISKA 1, od g. 5—7 wiecz. 


20 lat 


W dniu dzisiejszym mija 20 lat 
|od chwili, gdy młodzież szkolna Kon- 
| gresówki opuściła znienawidzone mu- 
|ry szkół rosyjskich, występując do 
|walki z caratem o polską szkołę na- 
rodową. 


Z kroniki policyjnej 


Marja Kaczyńska (ul. Rokszycka 32) 
zatrzymana została przez inżyniera miejsk. 
w ogrodzie Bernardyńskim, gdzie zrywała 
zimowe kwiaty. Sprawę skierowano do 
połicji, która spisała protokuł, 

Na szkodę p. Józefa Sochanowskiego 
(ulica Rokszycka 26) skradziono samowar 
z sieni. 

Jakiś osobnik, na widok Władysława 
Rakowskiego rzucił na pl. Litewskim kurę, 
która widocznie pochodziła z kradzieży. 
Kura jest do odebrania plac Litewski 2. 

Matla Ludkiewiczowa (ul. Rokszycka 6) 
zameldowała w policji o kradzieży naczyń 
| kuchennych, której się dopuściła Ryfka Sli- 
wińska z Przedborza. 

Katarzyna Borkowska (ul. Sulejowska 
25) zrobiła doniesienie o usiłowanem pod- 
paleniu jej domu przez podłożenie rozża- 
rzonńego węgla na poddaszu. 


Z Sali Sądowej 


W Sądzie Okr. w Piotrkowie dnia 30 
stycznia br. odbyła się rozprawa o szereg 
napadów bandyckich. Na ławie oskarżo- 
nych zasiedli: Jan Łuszcz, lat 27 i Stefan 
Sikora lat 21. Łuszcz pochodzi z powiatu 
Włoszczowskiego, a badany Sikora ze wsi 
Katarzynów pow. Radomskowski. 

Łuszcz sądzony był o napady rabunko- 
we dokonane w miesiącach od marca 1922 
|roku do kwietnia 1923 r. 
| Sikora zaś był współuczestnikiem tych 
| napadów. 

Obu podsądnych, okutych w kajdany 
| na rękach i nogach sprowadzono z więzie- 
| nia o godzinie 9 rano pod silną eskortą. 
| Przewodniczył sędzia Tchorzewski, os- 
karżał pprokurator Łamzaki; Łuszcza bro- 
nit mec. Cz. Różycki, (z urzędu) a Sikorę 
mec. Lewit (z urzędu). 

W toku tej rozprawy cały szereg świad- 
ków stwierdżił zbrodniczą działalność obu 
podsądnych. 

Sąd po przeprowadzonej rozprawie o- 
głosił następujący wyrok: 

Łuszcza na 12 lat ciężkiego wię- 
zienia, a Sikorę na lat 8. 

Obaj skazani zachowywali się spokojnie. 
Tylko Łuszcz po odczytaniu wyroku zaczął 
tańczyć. 

Nadmienić należy, że Łuszcz zasądzony 
został już w r. 1924 na karę śmierci przez 
rozstrzelanie, a Sikora przez ten sam Sąd 
na 15 lat. 

Po uprawomocnieniu się piotrkowskie- 
go wyroku, Łuszcz na mocy wyroku sądu 
w Radomiu zostanie rozstrzelany. 

Egzekucja nastąpi w Piotrkowie. 

O cynizmie Łuszcza świadczy odezwa- 
nie się jego w ostatnim swoim słowie przed 
Sądem w Radomiu. Łuszcz powiedział: 
«Moich zbrodni wcale nie żałuję, a wszyst- 
kie moje mniejsze napady oliaruję na 
| Skarb Narodowy». 


— Uroczyste nabożeństwo 
cechów odbędzie się dnia 2 lutego u 
Fary o godzinie 9 rano. 

— Uroczystość z powodu zakoń- 
czenia 8 kursu dla posterunkowych policji 
rozpoczęła się dziś u Fary nabożeństwem, 
na które przybyli przedstawiciele 


Gorczyński. 
— Pogrzeb Ś. p. Ruszkowskiego 
odbył się przy bardzo licznym udziale pu- 


śp. Zmarłego. 


Z ostatniej chwili. 


„Herriot podziela stanowisko 
jPolski w sprawie Gdańska 


| PARYŻ. W obszernym artykule «Temps» 
podaje, że Herriot jest całkowicie za zda- 
| niem polskiem w sprawie konfliktu z Gdań- 
skiem. Chce on jednak, aby Polska bez- 
pośrednio uregulowała z Anglją swe po- 
| stępowanie. 


władz | 
i społeczeństwa, Z Łodzi przybył nadkom. | 


bliczności. Nad otwartą mogiłą przemówił | 
ks. prałat Jasiński, który eskortował zwłoki | 
|ryjny w Radomsku, Rynek 7, 
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Zamisrzony zamach 


na Kemala baszę 


LONDYN. Wedle wiadomości z Kon- 
stantynopola, odkryto w Mersinie (wilajet 
Angora), spisek, mający na celu zgładzenie 
Kemala baszy. Uwięziono 17 osób, prze- 
ważnie Armeńczyków. 


Wstrząsająca tragedja 
w Warszawie 


Przed paru tygodniami zastrzelił się stu- 
dent konserwatorjum Bolesław Bastek, syn 
sekretarza Związku zawodowego dozorców 
domowych. Powodem samobójstwa było 
wydalenie go z zakładu, rzekomo dlatego, 
że ojciec jego jest socjalistą. Matka wsku- 
tek tego wpadła w rozpacz i chciała po- 
pełnić na grobie syna samobójstwo. 

Odratowano ją, ale mimo to popadła 
w stan nerwowy i zaczęła się odgrażać, że 
męża, który jest sprawcą nieszczęścia syna 
— zastrzeli. I rzeczywiście dokonała tego, 
zastrzeliła swego męża, jego matkę, a na- 
stępnie siebie. 


Zegarmistrz w mundurze 
admirała floty 


Wedle wiadomości z Moskwy, następcą 
Trockiego na stanowisko szefa naczelnej 
rady wojennej związku republik sowieckich 
został mianowany Frunze, a szetem tloty 
bałtyckiej — marynarz Żow, były zegar- 
mistrz. 


FIRMA 


„PE - TE - HA* 


zawiadamia: 


Ponieważ p. Paweł Bielawski nie 
przedstawił nam pełnomocnictwa od 
Sp. Akc. „LEN POLSKI* do zawie- 
rania z nami tranzakcyj, związanych 
z plantacjami lnu i nie upoważnił nas 
Zarząd do zawierania umów, więc 
zrzekamy się pośrednictwa w tej spra- 
wie, nie chcąc mieć nic wspólnego 
z p. P. Bielawskim. 

Piotrków d. 31 stycznia br. 


Ogłoszenia Nr. 10 


W rejestrze Sądu Okręgowego, 
jako rejestrowego, w Piotrkowie, 
w dziale „A“ wpisano: 


2290, Alojzy Fijałkowski — sprzedaż 
obuwiż w Radomsku, Kaliska 35, od r. 
1904, własność Alojzego Fijałkowskiego, 
zam. w Radomsku, Brzeźnicka 1. 

2291. Szyja Luzer Rabinowicz—sprze- 
daż towarów łokciowych w Radomsku ul. 
Krakowska 1, od 1921 r, własność Szaji 
Luzera Rubinowicza, zamieszkałego w Ra- 
domsku. 

2292. Rafał Borzykowski — drobna 
sprzedaż artykułów spożywczych i drożdży 
w Radomsku, Krakowska 50, od 1924 r. 
własność Rafała Borzykowskiego, zam. w Ra- 
domsku. 

2293. Herszlik Altman — handel go- 
tową bielizną w Radomsku, Przedborska 10, 
od 1921 r, własność Herszlika Altmana, 
zam. w Radomsku. 

2294, Józef Anszperger — sklep spo- 
żywczy w Bełchatowie, tejże gminy, pow. 
piotrkowskiego, czynny od 1924 r., włas- 
ność Józefa Anszpergera, zam. w Bełcha- 


| tówku. 


2295. Stanisław Kruszyński — sprzedaż 
wyrobów rymarsko-tapicerskich w Radom- 
sku, Brzeźnicka 6, od 1908 r., własność 
Stanisława Kruszyńskiego, zamieszk. w Ra- 
domsku. 

2296. Cine Skowronek — towary łok- 
ciowe i galanteryjne we wsi Pławnie gm. 
Gidle, od 1924 r., własność Cice Skowron- 
ka, zam. w Pławnie. 

2297. Icek Moneta — sklep galante- 
od 1907 r. 
własność Icka Monety, zamieszkał. w Ra 


| domsku. - 


2298. |. Fryc — wyroby masarskie 
w Radomsku przy ul. Kaliskiej 13 i przy 
ul. Powiatowej 13, od 1923 r, własność 
Józefy Frycowej, wdowy, zam. w Radom- 
sku, Żabia 3. 


Dnia 30 września 1924 r. 


2299, Szaja Szmul Moszkowicz 
sprzedaż ubrań dziecinnych w Radomsku, 
ulica Żabia 8, od 1923 r. własność Szaji 
Szmuła Moszkowicza, zamieszkałego w Ra- 
domsku, 
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27 grudnia 1923 r., własność Pinkusa Bryn, 8 À L 5 > > C} 
zam. w Radomsku. Ó Odciski, brodawki skórę zgrubiałą na podeszwach tę 
2301. L. Ejlenberg — piekarnia. w Ra- bad ka 
domsku, Strzałkowska 4, od 1910 roku; w, bezpowrotnie bez bólu usuwa U 
ai 

własność Lejbusia Ejienberga, zam, w Ra- Sh S2 
RÓ, Fiszel Wolski — sprzedaż pie- (5 K ) / Ą V V I O | k bd 
czywa wi Radomsku, Krakowska 29, od r. Ó 59 Ze l 
niże Pess | Kiara, Mobszjego, | zam; Ó Chemiczno-farmaceutyczn. laboratorjum O 
2308. Mordka Szyfł — sprzedaż cu |) „AP, KOWALSK I*w Warszawie, ul. Miodowa Nr. 5 je, 
kierków w Radomsku, Rynek 8, od 1904 | |$. YE NRY TW: 
roku, własność Mordki Szyti, zam, w Ra- . (5 
domsku. A | OOOOOOOOOCOCOCOOOOOCOCOCODOCOOCO—COOCOCOCOCCOCCOCOG 


2304. Jakób Herszlikowicz — handel 


ubrań w Radomsku, Częstochowska 2, od TA: —— i — 119 1 
1916 r., własność Jakóba Herszlikowicza, Panie dbające O SWĄ cerę używają tylko | 


s iiy Ernie 200 — sprzedaż to- Crem L A E T O E I N | 


warów łokciowych w Radomsku, Przed- 
borską 17; od 1918 r, własność Majera | Jest najradykalniejszym i wypróbowanym kosmetykiem, udelikatnia i wybiela | 
Birnbauma, zam. w Radomsku. > |cerę, usuwa piegi, wągry, plamy i opaleniznę, oraz czerwoność i chropowa- 
My. (Eye wącha MN kąt c tość, DLA PANOW po goleniu i masaży, zabezpiecza cerę od podraż: 
RadEastoG kiego, drynin dd'1906 r. włąs. | MC Í pękania skóry i czyni ją elastyczną i czystą. Przy użyciu Cremu 
ność Ludwika Kulczyckiego, zam» w Krze-| — 7 LAGTOLIN cera staje się świeżą i młodzieńczą, — — — 


mieniewicach. Do zarządu gorzelnią w jak pen ŻĄDAĆ w APTEKACH i SKŁADACH APTECZNYCH TW m ; | Największy targ towarowy 


najobszerniejszem tego słowa znaczeniu 
upoważniony jest Juljan Jeżewski, zam. z: TT. s 2 pa | Wschodniej Europy 
| ) INFORMACJE, 
DO „BAZARU NARODOWEGO” 
montu tej gorzelni i budynków, do pusz- 


w Krzemieniewicach pow. Radomskowskie- 
KARTĘ WSTĘPU 
PRZY ULICY PIŁSUDSKIEGO Ne 71 
czenia tej gorzelni w ruch i wstrzymywa- 


go, na mocy aktu notarjalnego z dnia 28 
i WIZĘ NIEMIECKĄ 
mia ruchu tej gorzelni w czasie według NADSZEDŁ 
swego uznania, do przyjmowania i wyda- 
lania personelu gorzelni, do kupowania N 0 W Y T R Ą N S p 0 R T M E B L Í 
surowców i sprzedawania produktów, do 


Wrocławski 


« od 15 do 17 marca 1925r. 


sierpnia 1924 r, sporządzonego przed no- 
tarjuszem Władysławem Piaszczyńskim — 
przez naszego przedstawiciela 
red, Alfreda Toegel, Łódź, 
dzani traktacyj z wład i A 
etot oweni | sbabówałi, do. i sorana z Państwow. Zakładów Przemysłowych dla Inwalidów. 
W wielkim wyborze POLECAMY 


w Piotrkowie Nr. rep. 373. Juljan Jeżewski 
jest uprawniony do przeprowadzenia re- 

ul. Piotrkowska 185. 
w ruch gorzelni, do wykupywania paten- 
tów i załatwiania wszelkich czynności > ię r à RTEA 
aoa rapke Aae sk od najskromniejszych do najwykwintniejszych 
wyjednania w Banku Polskim kredytu do | 
wysokości pięciu tysięcy złotych niezbęd- | 
nych dla prowadzenia gorzelni, do wysta- 
wiania w imieniu Ludwika Kulczyckiego 
weksli do wysokości tej sumy pod stem- 
plem <L. Kulczycki — dominium i gorzel- 
nia Krzemieniewice>, do otrzymywania 
sum z tych weksli i do czynienia wszyst- 
kiego, co z puszczeniem w ruch gorzelni 
i wyjednaniem wyżej powołanego kredytu 
okaże się niezbędnem. 


Zarząd Targu Wrocławskiego. 
kredensy stołowe, ; szafy do ubrań, biurka, B 

kredensy kuchenne, $ bieliźniarki, x fotele, | EAAS u. SZEE 
półszafki, ¿szafki nocne, < etażerki, PRACOWNIA KAPELUSZY 

stoły i stoliki, $ toaletki, $ półki, pod firmą 


krzesła i taborety, $ łóżka, , słupki pod kwiaty. WA NW DA 


ME HAF- [Fi NA;,EGAT Z. TICE A. 


"SEE A w Piotrkowie, ul. Strączyńskiego 4 


Zgłoszenia w Bazarze Narodowym i w Pańswow. Zakładach | 
Przemysłowych dla Inwalidów — ul. Piłsudskiego Ne 118. PRZYJMUJE — 


W dziale „B“ wpisano: 


24. Dnia 25 lipca 1924 r. Przy fir- 
mie <Stowarzyszenie Rolniczo - Handlowe 
w Radomsku — spółka akcyjna. Wystą- 
pił z zarządu Jacek Siemieński, a na jego 


kapelusze męskie i damskie, fil- 
cowe, pilśniowe i aksamitne do 
prasowania, farbowania i fasono- 


miejsce wybrany członek Zbigniew Wielo- wania na najświeższe fason 
AKAGE : , i O y, 
wiejski dnia 21 maja 1924 r. Vice-dyr. AK è 

Bohdan Szprynger dnia 6 czerwca wystą- Urządzenia Elektryczne |Ę = oras sprzedaż nowych: =<] 
pił z firmy i utracił prawo podpisu za fir- 

mę. Dnia 20 czerwca 1924 r. udzielono | - 
prokury Romanowi Duszy, zam. w Radom- A Z a kła d S t ol ars k l 
sku, z prawem podpisu za tirmę. 

24. Dnia 14 października 1924 roku. | Piotrków, chwilowo Belzacka 14/3. | 1 4 
Przy firmie «Stowarzyszenie Rolniczo-Han- | Powinna iasłalaci i TER 7 posiada meble gotowe, przyj 
dlowe w Radomsku — spółka akcyjna». | rzyjmuje instalacje elektryczne, oraz przeróbki instalacji z włas- muje zamówienia na T aty. 
Obecny skład zarządu: prezes — Jan Za- | nych lub powierzonych materjałów. — INSTALUJE MOTORY. WYKONANIEGÓLENE 
remba, właściciel majątku ziemskiego Py- | kk: pk. o ; zt i > 
obie ów. piotikowskiega, vico NTE — | Firma zarejestrowana w Dyrekcji Elektrowni w Piotrkowie. — | CENY ZNIŻONE! 
Władysław Majer, właściciel majątku Ma- | r 
kowiska pow. Radomskowskiego, członek | Jankowa l s J | 
Zarządu — Antoni Strzembosz zam. w Ra- SiEŻS owa bec R ma 02 NB IAR a 3 t i 
domsku ulica Długa dom własny — onż€ „PRÓG WR | RRrzokrzszczizk 0GI0100:52:50 ; 


SP. AKG. 


„LEN POLSKI” 
WARSZAWA, ul. Piękna 11, A 


podaje do wiadomości zainteresowa- 
bym, iż firma PE-TE-HA w Piotr- 
kowie upoważniona do udzielania in 
formacji i zawierania umów na plan- 
tacje lnu jest wycofana i wszelkie 
umowy żawarte na plantacje Inu 
z firmą PE-TE-HA są nieważne. 


i Dyrektor, Zarządzający. Członek Zarządu M 
— Jan Jaskłowski, właściciel majątku ziem- | 
skiego Stobiecko Szlacheckie pow. Radom- | © 
skowskiego i członek Zarządu — Zbigniew 5 
Wielowiejski, właściciel majątku ziemskie-$% 
go w Chełmie, pow. Radomskowskiego.f 
Stanowisko w stowarzyszeniu vice - dyrek- ę 
tora z dniem 20 czerwca 1924 r. kasuje się, s 
; 
M 
, 
w 
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BAZAR NARODOWY | „Szwajcarskie gorzkie zioła“ 


(z kogutkiem) 

IEZYZYS YA: ROSOG znakomicie ułatwiają funkcje 
POSIADA NA SKŁADZIE (__—— organów trawienia. 
| NANANA NANN || Idealny środek przy zaparciach. Sprzedają 
BARDZO GUSTOWNE w DOBRYM AR EL NAO 
JGATUNKU i PO CENACH NIŻEJ 


+ NIŻ UMIARKOWANYCH — Poszukuje pokoju z kuchnią 
GFIODN IE I ewentualnie jednego pokoju 


A s b dni : 
Z ŻYWIECKIEJ WYTWÓRNI DYWANÓW | PEPRPRT THAN, ENE ERREA 


Prawo podpisu za firmę obowiązuje — jak 
następuje: zobowiązania, weksle i indosy 
podpisują pod pieczęcią spółki akcyjnej: 
dwaj członkowie łącznie lub jeden członek 
zarządu wraz z dyrektorem-zarządzającym, 
albo w zastępstwie tego ostatniego z jed- 


KOKOK+KOKOKOKOKOKOKOK 


nym z prokurentów lub dyrektor-zarządza- Prosimy o zwracanie się pod powyższy à f 

jący z jednym z prokurentów. Czeki, adres Spółki. ORJENTALNYCH <PERSJA>. | WARUNKI OD UMOWY 
pokwitowania, przekazy pieniężne i inne, { gą 4K*KOKSK*K+KOKOJ zoo zzzcozirotoczrcżorcococcó Łaskawe zgłoszenia do Administracji 
oraz w.zelką korespondencję podpisują pod | | OPER LESE IRS R5 TRS RSTHTSTH | spa Narodowego" ! 


pieczątką spółki akcyjnej wszyscy wymie- Blankiet y na pas zpar 

nieni pod punktem a. Dyrektor- Zarządza- | . ASY Po. 

jący z jednym z prokurentów, lub dwóch | — za g raniczne 

oazą: 1 MA PR |są do nabycia w Administracji »Dzien- 
(2) Jan Moszaiski. | oika Narodowego< Bykowska |. 71 
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(agtajcih „Dziamik Nardong”! Cena egzempl. 10 gr. 
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